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Lwów dnia 30. Grudnia 1882 r. 


Rok V. 


BIEDN I. 


Opowiadanie Teofila Łapińskiego. 


(Dokończenie.) 


Wracamy do Łukasza. (o się biedna 
Janowa naprosiła, napłakała, nagryzła. Cho- 
dziła z dziećmi do kościoła, modlili się za 
swego nieszczęśliwego dobrodzieja, dawała na 
mszę świętą. Uprosiła sędziwego księdza pro- 
boszeza parafji, aby też ratował. Szezerze 
zacny kapłan, który wiedział o szlachetnych 
czynach Łukasza, zajął się tą sprawą. Nie 
doprowadził do niczego. I interwencja czci- 
godnego notarjusza, o którym wspominaliśmy, 
a który uwiadomiony przez Janowa, praw- 
dziwie się zmartwił, i wszystkich perswazji 
używał, aby Łukasza opamiętać, była dare- 
mną. Biedaczysko nie bronił się, przyznawał 
do winy, ałe szedł dałej tatalną droga. Rzecz 
dziwna, że gdy żądano od niego słowa, przy- 
rzeczenia, albo przysięgi, że nie będzie pił, 
stanowczr się opierał, a wtenczas trunkiem 
przyćmiona dawna inteligencja błysnęła w 
oczach i słowach. Wtenezas mówił: „Poku- 
tuję za moją łekkomyślność, która była przy- 
czyną śmierci pana Władysława. gdybym 
miał siłę oprzeć się tej straszliwej karze, 
jaka mię sprawiedliwie spotkała, tobym to 
już uczynił. Ale tej siły nie czuję w sobie; 
gdybym więc dał przyrzeczenie. słowo, lub 
co Boże chroń, przysięgę, tobym nie dotrzy- 


| 


mał, boby mi sił nie starezyło. a stałbym | 


się wiarołomnym i blużniercą, to jest, że 
byłbym jeszcze gorszym i podlejszym. jak je- 
stem teraz.“ Mial jeszcze Łukasz w swojem 
oszołomieniu i inną rzewną siłę charakteru. 
Oprócz że od Janowej, cd należącego mu się 
co sobotę jednego papierka nie przyjąć nie 
chciał, mimo wszelkich nalegań; to też ze 
spuścizny osobistej starego i młodego pana 
nie nie uronił. A były tam przeróżne rzeczy, 
kosztowne i niekosztowne, ale dla Łukasza 
relikwie. Janowa wpadała na różna myśli. 
Poszła oua do doktora B., starego znajomego, 
który z mężem jej do szkół chodził, a cho- 
ciaż sam został panem, a Wieki biednym 
woźnym, to jednak się go nie wstydził i był 
kolegą, jak w ławkach szkolnych. Doktor B. 
był zawsze trochę mizantrop, a gdy podczas 
cholery umarła mu zona i jedyny chłopiec, 
ztetryczał i zdziczał kompletnie. Nie brako- 
wało i rad sąsiadek. Tak też jedna z nich, 
pani Mateuszowa, która była niby gospody- 
nią, niby opiekunką młodego jurysty, posia- 
dającego przytykającą realność, rzekła tak: 

— Co się to pani Janowa martwi tym 
pijakiem, oddać go do Kulparkowa i już. 
Tam go wyleczą, albo i nie wyleczą, i pani 


będziesz miała spokój i już.“ — Janowa wy- 
prosiła sąsiadkę za drzwi z takiem oburze- 
niem, że ta ostatnia nie wiedziała, co powie- 
dzieć, tylko pomyślała: ot głupia babal i już. 
— Czytelnik, który nie zna tego wyrazu 


(„i już“, szezególnie mazur, pomyśli, eo to 


za słowo. l rzeczywiście od Krakowa do 
Sanu nie usłyszy tego słowa. Ale już w 


| Przemyślu ma on prawo obywatelstwa. — 


Ot! powiada kelner w hotelu pana Tigra, 


| nawiasem mówiąc, bardzo poczciwego czło- 
wieka, ta szelma faktor rozwalił się na sofie | 


i — już. A ta matka, co sprzedaje chleb na 
rynku, usnęła, bo trochę sobie podpiła, skra- 
dziono jej cztery bochenki i — już. I te 
i już idzie aż do Lwowa, ztamtąd na wschód 
jakoś niknie i daje prawo obywatelstwa in- 
nym wyrazom ludowym, ale we Lwowie, 
szczególnie między poezeiwymi rusinami, jest 
powszech nem. 

I cóż powiemy o Łukaszu! Pił i pił, 
łajdaczył; nie będąc łajdakiem, został batja- 
rem bezwiednie. W takim to stanie spoty- 
kamy go w hotelu pod „Słońcem*, gdzie 
główne berło trzyma pani Marcinowa, żąda- 


| jącego pierożków. Bo w domu miał wszyst- 


ko, ale nie smakowało, a u Mareinowej pie- 
rożki, któreby Janowa ze wstrętem nawet 
prosiakowi była dała, były smaczne. Ale 
gdzież tam sinaczne! Łukasz zjadł dwa. od- 
dał resztę batjarowi, który na to czyhał, i że- 
gnał panią Marcinowę, mówiąc, że zapłaci, 
bo w tej chwili nie ma czem. 

— No! no! panie Łukaszu, to my się 
znamy przecie, ale pamiętaj pan, to już ezter- 
naście centów. — W tej chwili odzywa się 
płaczliwy głos kobiecy. — Panie Łukaszu! 
— Obejrzał się biedak i zobaczył Janowę. — 
Ależ na rany Chrystusa, co robisz kuzynie 


| tutaj, czy ci paskustwa lepiej smakują, jak 


dobre jedzenie w domu? — Tylko proszę! 
— zawołała stentorowym głosem pani Mar- 
cinowa -- tutaj żadnych paskustw nie ma, 
a jeżeli Jmość chce swego bachała uraczyć, 
to trzeba go zaprowadzić pod „Złota gru- 
szkę“, albo gdzie chcecie. — Biedna Janowa 
przestraszyła się baby, trzymającej, jak miecz 
ogromną warzechę ale widząc, że babisko 
tak nie jest złe, jak wygląda, prosiła ją na 
pogadankę, itam znalazła, że Marcinowa nie 
jest nietylko złą babą, ale wcale nie głupia. 
ĮI zrobiło się tak, że Marcinowa, która już 
prawie nie nie miała do sprzedawania, Łu- 
kasz i Janowa znaleźli się w narożnym szyn- 
ku, racząc się przekąskiem i napitkiem na 
koszt Janowej. Marcinowa wiedziała wszyst- 
ko o Łukaszu, i tylko dla tego miał u niej 
ten niesłychany u batjarów kredyt, docho- 
dzony czasami aż do dwóch szóstaków. Przy 


szklance jednej i drugiej miodu, zawarłanie o". 


DLA WSZYSTKICH 


m7 Z R 


Marcinowa z Janowa ścisły sojusz, aby ra 
tować Łukasza, i ten ostatni, który nigdy 
nie chciał dać słowa, przyrzeczenia, a tem 
mniej przysięgi, że się poprawi, nie będące 
nawet bardzo podpitym. przyrzekł wszystko. 
Tylko sobie wymówił, że to ostatni dzień, 
ostatnia sobota, i papierek, który mu się na- 
leży. — Ależ dziesięć, dwadzieścia papierków, 
mój kochany knzynie, ot pieniadze, tylko 
chodź do domu! — Nie mogę — odparł 
Łukasz — dziś z tym ostatnim papierkiem 
zabawię się, złajdaczę, a jutro koniec, słowa 
uie złamię, chyba umrę. — I wszystkie na- 
mowy były daremne; Łukasz nie chciał 
wziąć więcej vad jednego papierka. Rozłą- 
czyli się. Mareinown trzęsła głową, mówiąc, 
że będzie źle; Janowa smutna, ale trochę 
pocieszona, że Łukasz dał słowo. Wiedziała, 
że tego słowa nie złamie. A Łukasz? po- 
szedł do ulubionej siedziby batjarów; pił i 
pił! Papierek wiele znaczy tam, gdzie kieli- 
szek strasznej wódki kosztuje tylko dwa cen- 
ty. Tak też Łukasz pił i z nim razem ba- 
tjary. A gdy szynkarz ich wyrzucił za drzwi, 
bo już północ dawno przeszła, jakiś dobry 
batjar, który miał schronienie w cegelniach 
Zofijówki, podprowadził Łukasza aż pod jego 
imieszkunie. Fam mu przeszukał kieszenie, 
znalazł jeszeze kilka centów, które, jak są- 
dził, Łukaszowi nie są nader potrzebne, nie 
znalazł klucza, bo zapewnie inny batjar, zwa- 
żywszy, że klucze przemienione na cztery 


| centy, czyli na dwa kieliszki wódki, są wię- 


cej użyteczne, jak w kieszeni pijaków, prze- 
mienił niepotrzebne żelazo na płyn; zostawił 
Łusasza przed drzwiami, i zapukawszy parę 
razy, pogonił do swej przystani. Tymczasem 
Janowu czekała długo na Łukasza, dzieci 
czekały, zastawiła kolację suta, ale Lukasz 
nie przychodził. Nie pierwszy to raz i nie 


(ostatni, pomyślała kobieta, ale dał słowo i 
| dotrzyma, bo to człowiek, choć tak upadł. 


I znużona kobieta położyła się i twardo za- 
snęła. Nikt więc nie słyszał pukania batjara, 
a biedny Łukasz, przeszukawszy po pijane- 
mu kieszenie, i nie znalazłszy klucza, pomy- 
ślał, że przecież ktoś przyjdzie, otworzy, i 
usiadł przed drzwiami. 

Nad ranem Janowa zajrzała do stancji 
Łukasza. Nie było nikogo. Wzięła konewki, 
by iść po wodę do pobliskiej studni. Gdy 
otworzyła druwi, widzi człowieka opartego i 
wpadającego niemal do sieni, Chociaż jeszcze 
było ciemno, domyślała się wszystkiego. — 
Panie Łukaseu — woła przerażona — dzie- 
ci, chodźcie na ratunek! — Ale już po 
wszystkiemu. łukasz nie żył, zamarzł. Le- 
karz sądowy nie mógł, jak skonstaniować 
śmierć. Dotrzymał Łukasz słowa, już więcej 
Nigdy ojciec nie był przez kocha- 


jącą rodzinę więcej opłakiwanym, jak Łukasz 
przez Janowę i jej dzieci. 

Na trzeci dzień później orszak pogrze- 
bowy szedł drogą na stryjski cmentarz. Po- 
grzeb porządny, kilku kapłanów, a za trumną 
rodzina serdecznie zasmucona. — Kogo tak 
chowają;” — pyta jakiś pan przechodni sto- 
jącego przed szynkiem z fartuchem zielonym 
człowieka. — Ot! łajdaczynę, pijaka! zmarzł 
przed drzwiami, bo się nie mógł dopukać, a 
może też nie chcieli, żeby się dopukał. Bo 
interes zrobili dobry, wieleby o tem mówić 
można. —- Ten, co tak odpowiedział. był to 
pun Konstanty. niby stolarz, który fartuch 
nosił dla parady, dnie i uocy w szyuku prze- 
bywał, a przepiwszy posag żony, bił ją nie- 
miłosiernie, gdy był trzeźwy, a jeszcze go- 
rzej, gdy był pijany. Nad grobem zaś zacny 
proboszcz skończył gorącą mowę na cześć 
nieszczęśliwego słowami ewangelji: „A kto z 
was lepszy, niech rzuci na niego kamie- 
niem!“ 

KONIEC») 

#) Jest to konite pierwszej części tego 
apowiadania, drugiej, stanowiącej oddzielną 
całość, drukować nie będziemy. (Przyp. Red.) 


EA R ZS DE 
Dochodzą nas bardzo często doniesienia o rze- 
c/ywiście znakomitych skutkach win leczniczych p. 
aptekarza Henryka Blumeafelda we Lwowie, a pra- 


— 214 — 


wie równie często zażalenia na falsyfikaty tychże win 
podsuwane przez liczne firmy. W 
wszystkich, u których zachodzi potrzeba używania 


interesie tych 


win leczniczych, robimy uwagę, że jedynie skute- 
czne. jak to stwierdzają nam tysiące świadectw, gą 
wina p. Blumenfelda. (1-1) 


Ileż to narzekań? Ile lamentów przy 
nadchodzących mrozach, na drogie drzewo, 
a droższe i do tego liche węgle kamienne, a 
cała przyczyna w tem leży, że nasze gospo- 
sie nie wiedzą, gdzie szukać źródła najlep- 
szego węgla i zaopatrują się w tanie, a liche, 
a pruskie, które choć o kilka eentów droższe, 
w użyciu jednakowoż tańszym się okaże. 

Otóż długiem doświadczeniem przekona- 
liśmy się, że i Lwów ma wielkie składy naj- 
lepszych pruskich węgli, którym żadne inne 
węgle nie dorównają Skład węgla kamiennego 
pruskiego we Lwowie znajduje się przy ulicy 
Sykstuskiej |. 17, tam jest obecnie od lat 
kilku i biuro, czyli dyrekcja. 

Węgle 4 powyższej spółki odznaczają się 
przedewszystkiem dobrocią, a tem samem ta- 
niością, dlatego wszystkim domom śmiało po- 
lecamy powyższy skład węgli, jako jeden na 
cały Lwów najlepszy. (1-1) 


Piwnica pana Breitmajera, właściciela 
restauracji przy ulicy Krakowskiej we Lwo- 
wie, bez wątpienia należy do najlepszych w | 
mieście naszem. Sam właściciel znając się | 
doskonale na manipulacji z winem, umie pro- 


wadzić wybornle gospodarstwo w swojej pi- 
wnicy, — to też, kto raz zrobi zakup u p. 
Breitmajera, ten już później gdzieindziej nie 
pójdzie. Ale nietylko dobroć i stare wina, są 
zaletą piwnicy p. Breitmajera, bo i ceny są 
bardzo przystępne. W obscnym sezonie, gdy 
popyt na wino zwykle jest większy, na pi- 
wnicę p. Breitmajera z korzyścią będzie zwró- 
cić uwagę publiczności. (1-1) 


Przy nadchodzącym karnawale, zwrócić 
należy szczególną uwagę na cukiernię p. Mūl- 
lera znajdująca się przy ulicy teatralnej. Tak 
torty, wszelkie ciasta, cukry, czekolada, lody 
i wszystko co w zakres cukierniczy wchodzi 
wyrabia i dostarcza cukiernia p. Millera 
w sposób, który zakładowi jego zaszczyt i re- 
nomę przynosi. Wszystko wyśmienite i po 
umiarkowanych cenach — a kawa, bez za- 
przeczenia równej sobie pod wzglęoem smaku 
i aromatu. we Lwowie nie posiada. (1—1) 


Jedyna piekarnia na cały Lwów pana 
Bieleckiego przy ulicy Brygickiej nr. 8, 
z której chleb, bułki i t. p. wychodzą sma- 
czne, zdrowe, a przedewszystkiem ze świe- 
żej mąki — przytem ktokolwiek eo sobie za- 
mówi, czy to na święta, lub w dnie pow- 
szechne p. B. wywiązuje się sumiennie nie 
podająe weale wygórowanych cen. (1—1) 


8% E 


Tylko czas krótki! 
Ogloszenie. No ość! No OŚĆ! 
Od Nowego Roku i zaraz poszukuje się 1 administratora m A $ 
X Pi Ę i X przy placu Marjackim pod |. 9. 
dóbr, 1 rządey, 1 leśniczego — posady w Królestwie Polskiem | obok handlu p. Schumana 
dla żonatych, — W zawód kupiecki 1 korespondenta, 1 buhal- | nowo utworzony tylko na czas krótki | 


tera, 3 subiektów, 2 praktykantów da handlów korzen. ych. — 
1 guwernantka, 1 bona, i klucznica (rachmistrzyni) znajdą po- 
sady w Galicji, kilka panien znających dobrze hiałe szycie znajdą 


NW 


Magazyn pod firmą: e 
Magasin de Nouvautć 


W powyższym magazynie 


E A. 


SAMUEL VOGEL 


zegarmistrz w Stanisławowie 
w Hotelu pod „Czarnym Orłem * 
poleca zegary Ścieune i kieszonkowe 
w wielkim wyborze, przyjmuje wszelkie 
| reperacje pod gwarancją po najtańszej 
| cenie, przytem posiada wyroby ze złota 
i srebra, serwisy, dewizki itp. (2:2) 


niech 


zatrudnienie na dłagi czas 


we Wroeławin. 


Bliższej informacji 


udzieli biuro za dołączeniem 20 centowych znaczków pocztowych 


do odpowiedzi. 


(8—3) 


„Cc 0R.6-8.7 GL = Ke 
Centralno-komisowy instytut w Wrocławiu, Zehmiedebricke 46. 


Karol i Józef Fiedler Leo 


>KŁAD WIELKI MEBLI 
w STANISŁA WOWIE 
(obok restauracji Kluga) 
polecaja wielki zapas najrozmaitszych 
mel \lashcgo wyrobu, ceny bardzo 
niskie, Zamówienia podług życzeń usku- 
teczniają szybko i sumiennie. (2-3) 


Skład 


różnego rodzaju zegarów, łańcuszków 


M. BERGMANNA 


w STANISŁA WOWIE 


oraz handel towarów ze złota 
specjalista w naprawianiu zegarów. 

Ża kupione, lub naprawione zegary 
udziela się l-roczną gwarancję. (2-3) 


Jézi Dutkowski 


(2-8) NOŻOWNIK 
w Stanisławowie w rynku 

poleca wieiki wybór najlepszych brzy- 
tew do golenia, własnego wyrobu, tak 
że te brzytwy przewyższają zagraniczne, 
przytem posiada wszelkiego rodzaju scy- 
zaryki, noże i słowem co tylko w za- 
kres nożowniczy wchodzi; wykonuje 
szybko zamówienia po najtańszej cenie. 


| 


APTEKARZ 
n Gaertner 
w Stryju 
uwiadamia Szanowną P, T. Publiczność 
miasta Stryja i powiatu, że przeniósł 
swą Aptekę pod „Węgierską korona" 
do rynku l. 24 obok handlu pp. Koster- 
kiewicza i Lechickiego. (23) 


ulica Perla, w domu Durstta Józefa 
w Tarnopolu. 
Nowo otworzony Handel Futer 
krajowych i zagranicznych w wielkim 
wyborze męzkich i damskich oraz i 
skórki futrzane, za rękawki, kołnierzyki 
itd. po najtańszej cenie wszelkie zamó- 
wienia uskutecznia szybko i sumiennie. 


(8—83) 


iniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, iż 
otworzyłem Pracownię wrobów ku 
śnierskich przy placu Franciszka, 
obok księgurni p. Milikowskiego 
Przyjmuję wszelkie obstalunki przera- 
bi nia futer i reperacje i wykonuję ta- 
kowe z największą starannością i po- 
dług najnowszych fasonów, Oraz pole- 
cam różne gatunki futer po cenach naj- 
umiarkowańs”ych, ręcząc w zupełności 
za dobroć i trwałość towaru. Z szacunkiem 


Tomasz Kubicki w Stanisławowie. (2-4) $00000000200-000000000000 o00000000000000000 


| 
każdy korzysta z dobrej sposobności ku- | 
pienia tak prześliecznych rzeczy jakato: | 
wszelkie biżuterje damskie i mężkie, | 
perfumerje, przytem konfekeje wszel- 
kiego rodzaju, słowem eo tylko w za- | 
kres handlu galanteryjnego wchodzi. — 
Przytem ceny z powodu zupełnej wy- 
przedaży, są niższe niżej cen (fabrycz- 
nych. 

Zamówienia uskntecznia szybko i 
sumiennie. (2—2) 


JULJUSZ PENTHER 


w Stanisławowie, 


poleca niedawno otworzony swój ma- 
gazyn jubilersko - zegarmistrzowski, 
najmodniejsze garnitury ze złota i dro- 
gich kamieni, najnowszego systemu ze- 
gary i zegarki kieszonkowe, sprzedaje 
takowe po miernej cenie. 

Zamówienia uskutecznia szybko i 

sumiennie. (2-6) 


Obwieszczenie. 


joo =—. 


mające. 


Ņ 


otworzył za przyzwoleniem Wys. Władzy państwowej, w domu 


własuym przy ulicy Ormiańskiej l. 2 (obok Narodnego Domu) 


Oddział zastawniczy. 


Udziela pożyczki na ustawy a mianowicie: pa- 
piery wartościowe, klejnoty, wyroby fabryczne i rze- 
$ mieślnicze, jakoteż wszelkie inne przedmioty wartość 


Zakład ogólno rolniczo kredytowy dla 
Galicji i Bukowiny 


spółka zarejestrowana z nieograniczona poreką 


(2-2) 


W STANISŁAWOWIE 

przy ul. Sapieżyńskiej, 
obok cukierni CZERWIŃSKIEGO jest 
skład maszyn do szycia fabryki Singera 
pod generalną agenturą Neidlingera. 
Maszyny powyższe można nabywać na 
spłaty miesięczne, lub tygodniowo po 
1 zlr.: maszyny te odznaczają się trwa- 
łością i znakomitem szyciem, dlatego 

też poleca się je każdemu. (2-4) 


Nauka 
| zachonkowości państwowej 


dla spraw austro-węgierskiej 
monarchii 
w polskiem wydaniu 


Teod. Kulczyckiego 


| e. k. radey rach. i docenta 


uniwersytetu lwowsk. 
| do nabycia po 4 zir. u wydawey 


t 
$ 
f 


wio, Rynek nr. 17. 
a T | 
Magazyn sukień męzkich 


A. Dublowskiego. 


wre Lwowie, 


34 allo w biurze dyrekcji galieyj- 
$ skiej kasy Zaliezkowej, we Lwo- 
$ (3-6) 


ulica Hetmańska liczba Sa 
jest na każdą porę roku zaopatrzony 

w największy wybór 
materyj modnych, krajowych 
i zagranicznych. (3-9) 


50 eleganckich biletów wizytowych 
od 20 do 30 ct. poleca 


H. EU ELU M EN 
Handel papieru i towarów galanteryjnyeh 
we Lwowie, ulica Halicka 1. 22, przy 
placu Halickim 
i wszystko, co tylka w zakres handłu 
galanteryjncgo wchodzi, sprzedaje po 

mierncj cenie. 


B. Sekier 


przy ulicy Wałowej pod l. 15, 
poleca 
swój obficie zaopatrzony 


HANDEL KORZENNY 


we wszelkiego rodzaja i w najlepszych 
gatunkach cukru, kawę, herbatę, rumu, 
win i słowem wszystko, co tylko w han- 
del korzenny wchodzi, sprzedaje po 
cenie umiarkowanej; — przytem poleca 
wszelkiego rodzaju papier, bibułę, dy- 

ktury itd. (3—4) 


M. KOSOWSKA 
z Dembowca, 
w Hotelu Europejskim nr. 29. 


(8—35 we Lwowie, 


poleca wszelkiego rodzaju płótna, weby 
itd. i slowem co tylko w zakres handlu 
płóciennego wchodzi sprzedaje po naj- 
tańszej conie. — Wszelkie zamówienia 
uskutecznia szybko i sumiennie. 


Choroby syflistyczne, mianowicie : upła- 
wy tak u mężczyzn, jak u kobiet i 
wrzody, leczy szybko i gruntownie, 
bez przerwy zatrudnienia, podług me- 
tody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz 
medycyny, chirurg, i akuszer 


S. URICH 


dyplomowany na c. k. fakultecie 
medycznym w Peszcie. 
Mieszka przy ulicy Żółkiewskiej 1. 26. 
Ordynuje codzień od 9—11 przed 
południem i od 2—5 po południu. 
Wynagrodzenie umiarkowane. (2-7) 
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Łazienki 


tak zwane Rzymskie 
przy ulicy Brygiekiej 
we Lwowie, polecają czyste każdego 
czasu wanny metalowe i drewianne, tu- 
sza, oraz kąpiele parowe, jakoteż po- 
ściel czysta i świeża, usługa szybka — 
po imiernej cenie. (3—3) 


M. JAKOBY 


skład lamp we Lwowie, 
Poleca wielki skład lamp stołowych i 
wiszących po najtańszej cenie, otrzymał 
wielki zapas najgustowniejszych łamp 

Zamówienia uskutecznia odwrotną 


pocztą. (2-3) 


0.IALPERN 


Zegarmistrz, 
w rynku, obok handlu Merlego 

w Tarnopo'u 
Poleca swój obficie zaopatrzony handel 
zegarów i zegarków kieszonkowych, 
z najlepszych fabryk sprowadzane — 
po najtańszej cenie wszelkie reperacye 
uskutecznia jak najakuratniej, z gwa- 
rancyą kilkoletnią. (2=3) 


„LE PHENIX* 


francuskie Towarcystwo na Życie 
w Paryżu, założone w r. 1844. 


Filja w Wiedniu, I. 


dla Austrji 


Maximilianstrasse Nr. 9. Filja dla Wę- | 


gier w Peszcie, I. Dorotheagasse Nr.5. 


Aktywa towarzystwa 230 milonów. | 
Stan zabezpieczeń 350 mil, Dochód z | 


rocznych premij 24 mil, Wystawione 
police w roku 1881 72 mil., Wypłacone 
sumy od czasu istnienia 32 milionów. 

Towarzystwo rozdziela 50 proc. 
swego zysku począwszy już od pierw- 
szego roku corocznie w stosunku do 
ogólnej sumy od początku zabezpie- 
czenia wpłaconych premij. Objaśnień i 
prospektów udziela i zdołnych akwizy- 
torów pod korzystnymi 
przyjmuje 
Jeneralna Ajencja dla Galicji i Buko- 

winy we Lwowie. 
Maurycy Duhienski 


(2-3) ulica Sykstuska Nr. 37. 


Neumann 
rytownik, 
w Rynku pod nr. [7 we Lwowi 


poleca 
każdego czasu wszelkiego rodzaju pie- 
częcie, oraz wykonuje artystycznie mono- 
gramy, herby i słowem wszystko, co 
tylko w zakres sztuki grawerowania 
wchodzi, wykonuje artystycznie, szybko, 
sumiennie i po najtańszej cenie wszelkie 
zamówienia uskutecznia szybko. (3—3) 


g |go rodzaju siodła angielskie, 


[| 
powozów. 


5 


W. Flaczyński 


krawiec cywilny i wojskowy 
(3—3) WE LWOWIE, 

przy uliey Czarneckiego nr. 3 
wykonuje wszelkie zamówienia najaku- 
j ratniej i podług najnowszej mody z włas- 
| nej materji — po najtańszej cenie. 


Powróciłem i ordynuję, jak przed- 
tem przy ulicy Wałowej 1. 9. I. piętro, 


Dr. Adolf LUKAS, 
| Frrnciszek Nowicki 


Skład mebli 


oraz pracownia wyrobów tapicer- 


tapicerskich jako to; wyścielania me- 
bli, materacy sprężynowych i włósia- 
|nych, wyklejania pokoi, kładzenia dy- 
|wanów i cerui na posadzki, robienia 
portier, firauek, stór, markiz. 

Podejmuje się urządzenia całych 
| spartarrentów, tak w miejscu, jak i na 
prowincyi, 

Poleca GOTOWE MEBLE według 
najnowszych modeli, oraz wybór prób 
materyi z pierwszyah fabryk, po cenach 
| kosztu. 

Za elegackie. trwałe i najpunktu- 


jalniejsze wykończenie robót tapicer- 
skich, wszelka  gwarancya według 
| umowy, (2—3) 


J. BERKOWICZ 


w Tarnopolu, ul. Perla, 
poleca handel bławatny, płótna, weby, 
drylichy, i wszystko co tylko w zakres 
tego handlu wchodzi, sprzedaje tanio. 
(3 3) 


M. ROZDOŁ 


Lwów. ul. Kapernika 1. 5. 
Poleca wielki zapas wyrobu krajo- 
wego, trwałe na urząd robione powo- 
|zy, fajetony, wózki amerykańskiego fa- 
sonu i słowem wszystko, co tylko w 
zakres powozniczy wchodzi, gwarantu- 
jąc za takowe; dłużej potrwają, a ele- 


nież i ceny o wiele są niższe od zagra- 
|nicznych. — Przytem połeca swój ma- 
|gazyn obficie zaopatrzony we wszelkie- 
damskie 
i męskie, munszlwki, szory, chomon- 
ta i t. p. wszelkie zamówienia usku- 
|teczniają się gustownie i szybko po 
| umiarkowanej cenie, ręcząc za trwa- 
łość i dobroć towarów. 

W każdej chwili posiada wielki 
|zapas wszelkich smarowideł do skór i 


(3—4) 


skich, w Krakowie, przy ulicy 
Sławkowskiej l. 12, 
| przyjmuje wszelkie obstalunki robót. 


pracownia zymargko = siodlarsha | 


warunkami | 


gancją nie ustępuje zagranicznym, rów- | 


Nowo otworzona 


CUKIERNIA 


przy ulicy Kopernika 1. 3, obok apteki 
p. Mikołascha, 

na sposób zagruniczny urządzona, po- 
leca swe wyroby cukrowe i czekolada - 
we sposobem francuskim wyrabiane, 
ręcząc za najwykwintniejszy i elegancki 
towar, który sprzedaje pocenach bardzo 
umiarkowanych. (2—3) 

Pół kilo najlepszych cukrów dese- 
rowych, od | złr. do 1 złr, 70 ct. pół 
kilo karmelków w 10 gatunkach 75 ct, 

Poleca również wielki wybór bom- 
|bonierek i kartonaży zagranicznych. 
| Dla p. Cukierników i Kupców, odstę- 
|puje się stosowny rabat. Henryk Treter 


Znów nowina | 
Z powodu, że w sanockim obwodzie 
nabiał tańszy, roztwiera się z dniem 
dzisiejszym główną sprzedaż 
GE A 
po cenie najtańszej, a mianowicie: 
Masło do herbaty lub też do po- 
traw, ser osełkowy także laskowy, bryn- 
dzę węgierską rydze kiszone, łosoś 
marynowany, grzyby snszone, powidła 
|w rożnych gatunkach, miód biały talcże 
i żółty, orzechy włoskie i laskowe, 
śliwki suche i jaja, zające, kuropatwy 
i kwiczoły, sok malinowy. 
Co drugi dzień nabyć można świe- 
żych przedmiotów. (2 —4) 
Rynek 1. 15, (wchód przez sień), 


Skład Komisowy 


Ohrenstein & Zilz 


Sukień męzkich, damskich i dziecinnych 
|najnowszego kroju po miernej cenie, 
wszelkie zamówienia przyjmują i wy- 
nują takowe najsumienniej i szybko, 
Wszystko to sprowadzane z najlepszych 
fabryk wiedeńskich. 

Skład w Tarnopolu, ulica Peria, 
iL i6, w nowa wybudowanym domu p. 
į Breitenbauma. (3—4) 


| A. STEIN 


w Tarnopolu 


DENTYSTA i LEKARZ 
z Wiednia 

zawiadamia szanowną P. T. Publiczność, 

iż na wszechstronne żądanie osiadł 


stale w Tarnopolu, i leczyć będzie 
wszelkie słabości tak zębów, jakoteż 
ust. — Będąc w posiadaniu najnow- 


szych i najdoskonalszych instrumentów 
i aparatów, sporządza sztuczne zęby 
|i szczęki, podług najnowszej amery- 
| kańskiej metody, a każde zamówienie 
|uskutecznia się natychmiast. Równa 
cześnie operacje, plombowania, czysz- 
czenia zębów i t. d., uskuteczniają się 
jak najlepiej i najdelikatniej, 

Mieszka tymczasowo w hotelu euro- 
pejskim p. Kóppla, Nr. 3, i ordynuje 
dziennie od godz. 9 rano, do godz. 
5 wieczór. (2—8) 


wydaje od 10. listopada bież. roku począwszy 


CALIC BANK KREDYTOWY 


A, asygnaty kasowe 


z 80-dniowem wypowiedzeniem 


0| 


4 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące asygnaty kasowe z 80-dniowym terminem mogą 
być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione na 4", z 60-dniowym terminem, 


„asyzmaty kasowe 


z 60-dniowem wypowiedzeniem 


i w tym celu należy takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredytowego we 
Lwowie, ulica Jagiellońska nr. 3, przedłożyć. 


DYREKCYA. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


a rFwów e 


Nowo otwarty we Lwowie, ulica Tea- 
tralna: Nr. 7, vis-a:vis Katedry 


Główny Sklad wyrobów 


z fabryk i dóbr 


JE. Alfreda hr. Potockiego 


poleca z fabryki Fańenekiej: likiery, ro- 
solisy, kontuszówkę, rum i spirytus ra- 
ktyfikowany we flaszkach, tudzież wód- 
kę kolońską, lewandową , Oedrałto i 
Portugal we flaszkach i fiakonikach. rá- 
wnież drożdźe prasowane z fabryki Hli- 
bowieckiej po umiarkowanych cenach. 


NTETNA W 


Węgiel kamienny 


(z szybu Rudolfa) 


w najlepszym gatunku po 70 centów za | 


50 kilo, a przy odbiorze większej ilości, 
lub przy wywozie za rogatkę transito po 
cenach zmiejszonych. 

Pakawe zamówiewia, zacząwszy od 
50 kilo aż do uajwiększej ilości przyj- 


muje i uskutecznia „Biuro sprzedaży 
węgla kamiennego z szybu Rudolfa", 
ulica Sykstuska 29. 


(1-3) 


M. BAYER i SPÓŁKA 
fabryczny skład płótna i bielizny stoło* 
woj. Zakład dla wypraw ślubnych, oraz 
magazyn bielizny męzkiej, damskiej i 
dziecinnej, modele dla fabrykaeji bieli- 

zany. 

Kraków, Sukiennice Nr. 13 — 14. 
Sklad główny w Wiedniu I. Spiegel- 
gasse Nr. 11. Skład w Tryeście, Corso 
Nr. 607—3. 
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T, Moczarski 


przedsiębiorca konduktów pogrze- 
bowych 
w Przemyśl 
utrzymuje przy ulicy Franciszkańskiej, 
naprzeciw loteln pod „Gwiazdą“ 


skład trumien 


metalowych i drewnianych. Karawan | 
galowy wraz z eleganekim ubiorem ża- 
łobnym na ludzi i koni: jakoteż wielki 
wybór kap, poduszek, wieńców i szarfy 
z napisami do tychże, świece pogrzebo- 
we i kościelne; po najprzystępniejszej 

cenie. 


Z dniem 1. stycznia 1883 
(1-3) rozpoczęla sie 


MUZYKA GRY 


na skrzypcach 


w lokalu Zygmunta Bruekmanna 
przy placu Strzeleckim |. 2. 


Dotyczące informacye drukowane 
otrzymać można bezpłatnie w lo- 

kalu przy pl. Strzełcekim 2, ja- j 
koteż w księgarniach miejscowych 


z | 
Ferd. Kurica | 
stroiciel i restaurator fortepianów | 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 6. | 
we Lwawie 
poleca się Szanownej Publiczności. Za- 
mówienia wykonuje szybko i sumiennie 
po najtańszej cenie, i o łaskawe upra- 
sza SiĘ. (1-3) 


Pierwsza gal. spółka importu 
węgla kamiennego we Lwowie 


sprzedaje 

50 kil. — 1 cetnar węgla kamiennego 

salonowego po . p s 0 at. 
50 kil. =1 cetnar węgla doskon. 75 „ 
50 ME 1 koksu 80 „ 
50 kil. = 1 drzawa miękkiego na 

podpałki * 50 ct. 

ulica Sykstuska l. 17. 
Węgiel i koks górnosziązki. 


EETNL O o a e a | 
Krakowskie przedsiębiorstwo pogrzebo- 
we „CONCO DIA" przy ulicy Nad Ru- 
dawą l. 11 (Smoleńsk l. 50), posiada 
wybór 


n 


» 


trumien metałowych i drewnia- 
nych, 
karawany, powozy, materace, poduszki, 
suknie i okrycia do trumien, wieńce, 
oraz wszelkie potrzebne przyborytpogrze- 
bowe Zamówienia na prowincję wyko- 
nywa rzetelnie i szybko. 
Adres depesz: Przedsiębiorstwo po 
grzebowe „Concordia“ Kraków. 
Karawan piękny jest do sprzedanin. 
(1-36) 1. K. Pękalski. 


FG SE TRE ZA TEZ ZGDEPES: ATENA 
DESTYLARNIA PAROWA 


Edwarda Urbana | Sp. 


przy ulicy Wiślnej w Krakowie 
FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓ- 
DEK I RUMU, 
WIELKI SKŁAD 
Rumu Jamajki, Araku de Goa, Araku 


de Batavia. Oryginalny Oognae francu- | 
liwowica syrmijska, Starka żmu- | 


ski, 
dzka oraz wszystkie gatunki wódek 
gdańskie. (1-2) 


K. TRESGINSKI 


W PRZEMYŚLU 


Handel korzenny, delikatesów 


i win. 

GŁÓWNY SKŁAD 
wszelkich wód i przetworów mineralnych. 
FILIA DYREKCYJ 
wód mineralnych galieyjskich i czeskich. 
RESTAURACYA pod nazwa 


WARSZAWSKA. (1-3) 


| 


Skład mój gotowych abran mę- 
skich i pracownię krawiecka prze- 
niosłem od dnia 10 b. m. z uliey Zwie- | 
rzynieckiej. do domu Wgo pana Zawadz- 
kiego przy uliey Wiślnej Nr.8, róg uli- 
cy Gołębiej. 

Równocześnie mam zaszczyt zawia- | 
domić Szanowną Publiczność, że zaopa- 
trzyłam mój skida w świeży dobór ma- j 
terjałów jesiennych i zimowych z pierw- 
szorzędnych fabryk krajowych i franeu- | 
skich, które przez lat 14 były przyse- | 
łane firmie ś. p L. Wałeckiego. 

Wszelkie obstalunki wykonywam w 


| w zakres jego faeliu wchodzące, 


PRACOWNIA RYTOWNICZA 


Donosząs o tej zmianie lokalu, ośmielam się i nadal zakład mój 
łaskuwyw względom Szanownej P. T. Publiczności. na eo zasługiwać 
nie jak dotąd w przyszłości usilnem staraniem mojem będzie. 


WOJCIECHOWSKI 


przy ulicy Jagiellońskiej ł, 6. 


polecić 
sumien- 


(1-3) 


Br. Władysław lahl 
otworzył kancelasję. adwokacką 


ul. Hetmańska |. 10, 1. piętro. 
(2—6) 


A. KRÓLIKOWSKI 


plac Franciszkański Nr. 149 pod 
„Boyiem Ojcem“ w KRAKOWIE | 
poleca swój nowo otworzony Zakład 
kuśnierski. przyjmuje wszelkie roboty 
ręcząc | 
za sumienne i szybkie wykonanie, oraz | 
wszelkie przerobienia i reperacje: z do- 
daniem skórek, inb wierzchu. | 
Przyjmują się iukże futra do prze: | 
chowania przez lato, należytość uiszcza | 
się przy odbiorzo futra z konserwy. Ceny | 
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M 
w Rynku pod liczbą 6 we Lwowie 
poleca swój magazyn obficie zaopatrzony 


| we wszelkiego rodzajn porcelany, szkła, 


fajansy, cale serwisy herbacianne 
i objadowe po miernej cenie. 
Zamówienia uskutecznin szybko i su- 

miennie. (1-2) 


_Grzeg. Białoruski 
fotograf w Tarnowie 


wykonuje wszelkiege rodzaju fotografie 
po umiarkowanej eenie. (1-3) 


Ferdynand Kula 
Skład towarów korzennych, win i deli- 
katesów 

w Przemyślu. (l-2) 


ADAMOWICZ 


w BRODACH 
poleca swój handel obficie zaopatrzony 


jak uajniższn. (1-3) 
` F R ts 3 h | we wszelkiego rodzaju herbaty. kawy, 
7 | rumu, win, cukru, słowem wszystko 
R entse ner | co tylko wchodzi w zakres handlu ko- 
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika | rzennego, i sprzedaje takowe po miernej 
przeniósł swój Magazyn żelaza z pod l: cenie. (1-2) 
39 do l. 37 do własnego domu: po-| — — 
wyższy handel posiada w wielkim wy-| Mee, i Chir. 


Caa p g AUPAPIRI 


by. różne gatunki pieców, naczy- 
nia kuchenne słowem wszystko, co 

(specjalista dla chorób gardłowych 
i piersiowych) 


tylko w zakres handlu żelaznego wcho- 
dzi i sprzedaje po najniższej cenie. 
mieszka ulica Karola Ludwika l. 31 ord. 
od 2—4 po południu. (1-7) 


Zamówienia uskułacznia szybko i su 
miernie. (1-5) 

RANCISZEK STUPNICKI, bron- 
zownik w Stryju, ullca Gołuchow- 
skiego l. 134. Przyjmuje zamówienia 

na wyroby naczyń kościelnych i cer- 
w Stanisławowie, kicwnych w żądanym stylu i guście, 
|wykonuje takowe jak najsnmienniej i 
gustownie, począwszy od najozdobniej- 


 MAXYMOWIGZ 


przy ulicy Lipowej 


poleca swoją fabrykę powozów, wózków 
węgierskich, faetonów najmodniejszych, 


jak najkrótszym ezasie, pod osobistym | 
kierunkiem pd cenach umiarkowanych. 

Poleeając się łaskawym Jej wzglę- 
dom Andrzej Bednarczyk. Kraków, | 
ul. Wiślna l. 8, (róg Gołębiej). (1-3) | 


wykonane z dobrega materjału staran- 

nie po najtańszej cenie. Wszełkie za- 

mówienia uskutecznia szybko i sumien- 
nie, oraz reperacje przyjmuje wszel- 
kiego rodzaju, 


(1-3) | 


szych do zupełnie skromnych według 
własnych, lub nadesłanych rysunków i 
modeli, pierścionki ślubne złote i srebr- 
ne z literami, lub bez tychże i przyj- 
| muję wszelkie rytownictwo; udlewa z 
każiego metalu tablice pamiątkowe i 


Wiadomą jest rzeczą, że pan 


Czaczkes w Brodach 


posiada olbrzymi specjalny skład 
poleca swój HERBAT 


znany z taniości i doborowego to- È| różnych gatunków, tak że dostar- 
pi Ca wee PS no- | cza ze swego składu mniejszym 
: i | handlom na prowincji. Herbata p. 

Czaczkiesa jest wyborną, a prze- 
| dewszystkiem ceny są bardzo nizkie. 


p. T. WINCKLER 
we Lwowie, w domu Narodnym 
przy większych odbiorach stosowny rabat. 
poleca : 
Kawę zieloną. bardzo aromatyczną, w peaem ziarnie. Parto eabello Nr. I 
80 et, 11.90 ct, III. 1 zły. za pół kilo. Cuba Nr. 0 75 et. Jawę żółtą, 
dużą silnie aromatyczaą Nr. 0 75 ct, I. 80żet, IL 9V ct., III. 1 zł. Jawa bru- 
natna za pół kiło 1 złr. 18 ct. Mocca prawdziwa za pół kilo 1 złr. 5 ct. 
Perłowa zielona najlepsza za pół kilo 1 zir. 5 ct. Perłowa żólta bardzo 
dobra za pól kilo 85. Herbatę ezarną mocno aromatyczną i dobrze nacią- 
gającą. mianowicie: Congo Nr. 0 złr. 150, Nr. [. złr. 175, Nr. II. złr. 2:25, 
Nr. II. złr. 3:25, Nr. IV. złr. 425 za pół kilo. Souchong Nr. I. złr. 2'25, 
Nr. II. złr. 2'75, Nr. III. złr. 8:75, Nr. IV. złr. 4*25. Pecco Nr VL zł 325, 
Proch herbaciany własnego wysiewu złr. 1:50 za pól kilo. Rum najlepszy 
Jamajka cała but. Nr. IV. złr. 2:25. Nr. HI. złr. 150, Ne. II. złr. 1:20, Nr. I. 
1 złr. Cognac prawdziwy francuski kuracyjny 24-letni złr. 4, 10-letni złr. 2. 
2-letni złr. 1:50 za butelke. Porter prawdziwy angielski cała but. 60 ct., pół 
but. 40 et. Sok malinowy naturalny ct. 80 za pół kllr Parter prawdziwy an- 
gielski, lepszy niż Hoffs piwo słodowe cała but. et. 60, pół but, et. 40, Kroch- 
mal brylantowy najlepszy, jaki exystuje; każdy, kto ten uzywa, przekona się, 
} a że inny krochmal go nie zastąpi. 

Również poleca: wszelkie gatunki najlepszych uaturalnych win stoło- 
wych i deserowych, wszelkie gatunki owoców południowych suszo- 
nych i świeżych, marynaty delikatesy i korzenie po najtańszych 

cenach. (1-2) 
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(1-4) Couy stałe. 


nadgrobkowe. numera domów i nazwisk 
ulic i td, przyjmuje do naprawy na- 
czynia kościelne, przedmioty złote i 
srebrne, złocenia i srebrzenia i t. d. 
Jakoteż wykonuje krzyże grobowe z la- 
nego kruszcu z postumentami Janymi, 
|lub kamiennymi (litery lane do góry. a 
stare krzyżu grobowe przyjmuje do od- 
złocenia i odlskierowania i t, d. Zao- 
patrzony w najnowsze i najlepsze przy- 
rządy i modele, oparty -a-długoletniem 
doświadczeniu, spodziewam się odpo- 
wiedzieć wszelkim wymaganiom, ręcząc 
za jak najlepsze wykonsnie w krótkim 
czasie po cenach bardzo umiarkowa- 


| nych. A 
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CENNIK: (waga pół kilo) Figi pudeł- 
kowe 36 ct., sznurkowe 20 ct. Daktyle 
amerykańskie 50 ct, tureckie 40 ct. 
Śliwki prasowane 36 ct., w pudełkach 
po 18 ct. Winogrona malaga 80 ct. 
Owoce francuskie kandyzowane 1.20 ct. 
Tureckie orzechy krągłe 24 et., długie 
28 ct, amerykańskie 32 ct. Migdałki 
60 et, tureckie tłuczone 35—50 ct., wło- 
skie tłuczone 50 ct., duże włoskie 14 ct. 
Marony włoskie 15 ct. Rodzynki suł- 
tańskie 28 ct. Sardynki w oliwie ('/, do- 
se) od 32--35 ct, w oliwie francuskie 
(4, dose) 38 ct. Sardynki w aliwie 
Philip et Uanaud (", dose) 55 ct. 
Śliwki suche 16 ct. Świece milowe Au- 
strja po 43 ct., stearynowe wiedeńskie 
65 ct., Milli 66 ct. Także piękne poma- 
rańcze i cytryny i różne ryby, ruskie 
śledzie i pocztowe, rozmaita dziczyzna 
po najtańszych cenach. (2-3) 
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Odpowiedzialny wydawca i redaktor: Jan Ohechliński. 
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